
Huta „Pokój”

i

„Star 20“ ani Jednego braku 
produkcyjnego, Dotychcz-as 
kontrola techniczna nie stwier 
dzlła w instalacjach elektrycz
nych, wykonywanych przez 
Saja nawet najmniejszej uster 
ki.

Inicjatywę Saja, mającą na 
celu spotęgowanie siły Ludo
wej Ojczyzny podchwyciły dzie-

Mikołaf Olszewski 
podsekretarzem Stanu 
w Ministerstwie 
Przemysłu Drobnego

WARSZAWA. Prezes Ra
dy Ministrów mianował Miko
łaja Olszewskiego podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Drobnego t Rzemic 
sła. ,

wnla oklein wzywa dział łusz- 
czarni do Lepszego wykonywa
nia okleiny do produkcji for
matek.

Dział polerownl zobowiązał 
się przekraczać plan o 3 proc, 
przy podniesieniu Jakości pro
dukcji o 5 proc.

Robotnicy działu pakowni 
zapakują dodatkowo 54 szafy 
oraz zaoszczędzą 5 m» tarcicy 
iglastej przez racjonalne i osz
czędne pakowanie.

W podejmowaniu zobowią
zań produkcyjnych we wszyst
kich działach przoduje mło
dzież:

ZMP-ówka Józefa Kamińska 
z oddziału Nr t postanowiła 
wykonać ponad plan 3 tapcza
ny. ZMP-owcy Stanisław Koś- 
ciowski I Wanda Czasak wyko 
nają po 7 tapczanów.

Czte-tek ZMP 1 kandydat 
PZPR Piotr Szymaniak wyko
na nonad plan 5 tapczanów.

Cenne zobowiązania podjęli 
pracownicy inżynieryjno - tech 
nlczni biura Technologicznego 
1 Konstru kcylnego oraz Tech
niczno - Produkcyjnego:

Inż. Mikołaj Szołomlckl ! 
Cezary Slerackl opracują pro
jekt zmechanizowania wsypu 
opału do kotłowni.

Dział Postępu Technicznego 
zmechanizuje transport odpa. 
dów we wszystkich działach.

Inż. Biliński opracuje kon
strukcję suszarki elektrycznej 
do badania wilgotności dre
wna.

Inż. Machowski wykona n- 
rządzenle do badania twardo
ści wody 1 cpracule instrukcję 
do nrzenrowodzanla badań.

Inż. Kosiński 1 Jabłoński ti- 
tworza gruoę inż. Kowalowa w 
Oddziale Nr 2. (a. z.)

Nasi koresnondenci włeiscy niszą

Pożar
w szpitalu amerykańskim

NOW JORK. W Largo (Flo
ryda) wybuchł pożar w mlejsco 
"'ym szpitalu. W płomieniach 
zginęło około 60 pacjentów.

slątkl 1 setki robotników zakla 
dów starachowickich. Dziś Już. 
449 monterów, ślusarzy, to-' 
kurzy, rdzenlarzy. wytaplaczy 
i narzędziowców, produkują
cych samochody „Star 2C“ pra 
cuje pod hasłem „Ja nie 
wypuszczę braku" 1 pomyślnie 
wykonuje swoje zobowiązania, 
podjęte na cały rok.

„Ja nie wypuszczę braku”

Wybuch
w składzie amunicji 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, w okolicach Wll- 
helmehaven w nocy z 26 na 27 
marca w składzie amunicji Je
dnego z przedsiębiorstw -zacho 
dnlo - niemieckich nastąpił sil
ny wybuch. Według informacji 
dziennika zachodnio - berliń
skiego „Beirliner Morgen • 
Post", wyleciało w powietrze 
10 tysięcy ton granatów, 
bomb, min, torped ltd. W odle 
głońcl 8 km od mtejeca wybu
chu podmuch powyrywał drzwi 
z zawiasów 1 powybijał szyby 
z okien. Nad miastem widać 
było ogromne kłęby dymu. Po
żar trwał przeszło 4 godziny. 
Są ofiary w ludziach. Szkody 
materialne wynoszą około 1 
mfltaoa marek, z

KOBIETY INICJUJĄ CZYN

„Rozumiejąc Jak wielkie zna 
ozenie dla dalszej całorocznej 
gospodarki w naszym zespole 
PGR Połczyn Zdrój ma termi
nowe i sprawne przeprowa
dzenie akcji siewne) — my 
żony pracowników gospodar
stwa Brusno zobowiązujemy 
się pomóc w pracach siew
nych, pielęgnacji buraków, a 
potem w żniwach 1 wykop
kach".

Zobowiązanie to podjęły ko 
blety gospodarstwa Brusno na 
zebraniu w dniu 12 marca br. 
Wśród zobowiązujących się 
kobiet znajduje się także 69- 
letnia Katarzyna Wlwiórk.i. 
Katarzyna Wiwiórka wie. że 
sprawne przeprowadzenie sie
wów, to chleb dla n!e| i jej 
bliskich.

Podobne zobowiązanie po
djęły żony pracowników go
spodarstwa Jezieżyce z tego sa 
mego zespołu Połczyn-Zdrój. 
W pracach siewnych będą 
mogły wziąć udział zarówno 
kobiety bezdzietne Jak | matki,

lartak w Szcz&einku 
wykonał plan kwartalny

Załoga tartaku w Szczecin- 
ku podległa Rejonowi Przemy
słu Leśnego w Szczeclnku wy
konała do dnia 25-go marca 
godz. 9-tej, kwartalny plan pro 
dukcjl. Do wykonania planów 
przyczyniło się przede wszyst
kim szeroko rozwinięte współ-

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J 
Wóroszylow wręczył dn. 28 
marca ordery 1 medale dużej 
grupie admirałów, generałów

WARSZAWA. Porywające 
zadania, wielka praca j ofiar
na walka w budowie socjali
stycznej przyszłości Ojczyzny, 
wyzwalają niespożytą energię 
twórczą i zdolności ludzi pra
cy. Najofiarniejsi. najzdol
niejsi idą szlakiem radziec
kich stachanowców i wyraża
jąc dążenia swych towarzyszy, 
szukają nowych sposobów 1 
dróg pchnięcia naprzód walki 
o plan. Cały naród czci pa
mięć inicjatora współzawodnic
twa — Wincentego Pstrowskie 
go. otacza najwyższym szacun 
kłem budowniczych wielkiego 
jutra Ojczyzny — Apryasa, 
Marklewkę, Gośclmlńską, Soł- 
dka, których inicjatywa przy
niosła Polsce Ludowej ogrom
ne wartości, szeregi wzorują
cych się na nich bohaterów 
pracy stale się zwiększają, w 
toku ostrej walki o plan wyra
stają coraz to nowi ludzie, ro
dzą się coraz to nowe Inicjaty 
wy.

Kilka tygodni temu w Fa
bryce Samochodów Ciężaro
wych w Starachowicach zro
dziła się nowa forma indywi
dualnego współzawodnictwa zo 
bowlązanlowegó, współzawod
nictwa w pracy pod hasłem: 
„Ja nie wypuszczę braku". Ini 
cjatorem jego fest młody mon 
ter elektryk. ZMP-ow!ec — 
Wiktor SaJ — syn małorolnego 
chłopa, ofiarny robotnik, któ
ry wychował się 1 wyrósł w 
szeregach ZMP pod opieką 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Wiktor SaJ dla uczczenia pa 
mięci Wielkiego Stalina po
djął zobowiązanie, że do końca 
br. nie wykona 1 nie wypuści 
ze swego stanowiska na taśmie 
montażowej samochodów

Zjazd rektorów i dziekanów
szkół wyższych

WARSZAWA, W salach Te 
atru Narodowego im. Wojska 
Polskiego w Warszawie rozpo
czął się w dniu 30 marca rb. 
trzydniowy zjazd rektorów i 
dziekanów szkół wyższych z 
całego kraju.

Podczas pierwszego dnia 
obrad min. szkolnictwa wyższe 
go — Adam Rapacki wygłosił 
referat pt. „O wyższą socjali
styczną jakość kadr dla gospo
darki i kultury narodowej".

Referat poświęcony próbie 
mom walki o wykonanie planu 
szkolenia wysokokwalifikowa
nych kadr w szkołach wyż
szych wygłosił wiceminister 
Szkolnictwa Wyższego — Hen 
ryk Golańskt.

W drugim dniu obrad ucze
stnicy zjazdu wysłuchali refe
ratu wlcemlntstra szkolnictwa 
wyższego — Eugenii Krassow- 
sklej „O tfwały rozwój mło
dych kadr naukowych". Na
stępnie rozpoczęła się dysku
sja nad wygłoszonymi refera- 
Lamś.

utrwalanie pokoju między na
rodami" francuski działacz 
społeczny Yve« Farge z mał
żonką i towarzyszącymi im 
osobami — zderzył się w ciem 
ności z samochodem ciężaro
wym, Yves Farge został cięż
ko ranny. Najlepsi lekarze 
czuwają bez przerwy nad sta
nem zdrowia Farge-a, stosując 
wszelkie konieczne środki. 
Małżonka Farge‘a oraz pozo
stałe osoby n<e ucierpiały w 
czasie katastrofy.

Yves Farge przybył do Gru , 
zjl dnia 28 marca, aby zazna
jomić się z budownictwem go 
spodarczym | kulturalnym Gru 
zińskiej SRR.

W rezolucji uchwalonej na 
uroczystej masówce załogi 
Słupskich Fabryk Mebli w 
dniu-28 marca 1953 roku czy
tamy m. In.:

„Aby zadokumentować swo
je zwarcie I przywiązanie do 
Partii z Towarzyszem Bierutem 
na czele, aby spotęgować swe 
siły , w walce o stalinowskie 
idee pokoju I socjalizmu, po
stanawiamy w miesiącu kwie
tniu plan produkcji wykonać 
w 105 proc., podnieść Jakość 

■produkcl! o 10 proc., zaoszczę
dzić 140 litrów smarów 1 pali
wa".

Zobowiązanie załogi Słup
skich Fabryk Mebli jest wyni
kiem wielu zespołow-ych 1 indy 
widualnych zobowiązań, podej 
■mowanych uprzednio na zebra
niach grup związkowych.

Załoga maszynowni postano, 
wiła wykonać ponad plan 25 
szaf, polepszając o 3 proc. J-1- 
kość produkcji.

Brygada młodzieżowa Szy
maniaka z Oddziału Nr 2 zo
bowiązała się zrealizować plan 
miesięczny w 1,05 proc, i po
lepszyć jakość produkcji o 10 
proc.

Załoga działu pras — będzie 
wykonywać nonad plan dzien
ny 2 szafy, 2 ątoły, 1 taoczan.

Robotnicy, działu mechanicz 
nego postanowili przekroczyć 
zaplanowaną produkclę o 4 
proc, oraz zabez.pieczyć maszy 
ny przez uzupetntenle ochron.
' Robotnicy działu łuszczarni 

postanowili wykonać ponad 
plan 10 proc, óbłogu oklein.

O 5 proc, pooln tesle Jakość 
produkcji składownla oklein, 
obniżając równocześnie koszty 
własne przez maksymalne wy
korzystanie 'odpadków. Składo

Rośn/e, potężnieje z dnia na 
dz’eń siła gospodarcza naszej 
ukochane) Ojczyzny. Na te
renie naszego kraju z oiiar- 
nej pracy robotnika i chłopa, 
rosną wielkie budowle socja
lizmu — budowle Polski 
szczęśliwej i zamożnej. 
Dziś cały kraj nasz to jeden 
wielki plac budowy. Dymią 
kominy nowopowstałych ia- 
bryk i hut, coraz żywszym 
rytmem warczą świdry 
górników polskich, wydoby
wających nasz cjlirny dia
ment — węgiel, coraz więcej 
stali płynie na pługi i trak
tory, coraz więcej rośnie no
wych pięknych domów — 
osiedli robotniczych. Rośnie 
Polska Rzeczpospolita Lu
dowa na chwalę socjalizmu i 
pokoju.

Na zdjęciu: Fragment Hu
ty „Pokój".

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

29 marca wieczorem po
wracający z Gorl do Tbilisi sa 
mochód, w którym znajdował 
się laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za

KOMUNIKAT 
o zgonie 
Yves Fnrge*a

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje z Tbilisi:

W dniu 30 marca w stanie 
zdrowia Yves Farge a nie na
stąpiło polepszenie. Chory nie 
odzyskał przytomności.

Konsylium ustaliło. ie u 
Yves Farge‘a nastąpił ciężki 
uraz czaszki i mózgu, w wy
niku czego wystąpiła śpiącz
ka z objawami prawostronne
go porażenia I ciężkiego zabu 
rżenia układu naczyniowo • 
sercowego.

Zastosowano wszelkie możlt 
we środki dla przywrócenia 
prawidłowej czynności układu 
naczyniowo - sercowego i od 
dychania. Mimo to dnia 30 
marca o godzinie 21-ej nastą
piło poważne pogorszenie ogól 
nego stanu chorego i w nocy 
na 31 marca Yves Farge 
zmarl.

Na interwencją Adenauera 
lito zwolnił zbrodniarza 
wojennego gen. Henrici

BERLIN. Jak donosi z Due- 
feseldorfu agencja ADN, zbro
dniarz wojenny, b. generał hi
tlerowski Rudolf Henrici zo
stał na Interwencję Adenau- 
dra zwolniony przez Tito z' 
więzienia w Jugosławii. Ade- 
nauer rezerwuje dla niego Je
dno z kierowniczych stano
wisk w przyszłej armii za- 
chodn lo-n i endeckiej.

Gen. Henrici za dokonane 
zbrodnie skazany został na ka
rę śmierci, w późniejszym o- 
kresie zmieniono mu karę 
śmierci na 19 lat więzienia. 
Jak podaje agencja ADN, Hen 
rlcl przybył już do Wiesbaden.

Referat
Przewodniczącego KG PZPR 
Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII Plenum 
KG PZPR w transmisji radiowej

WARSZAWA. Dziś to je&t 
dnia 1 kwietnia o godz. 17.30 
w program>e 1 na fali 1322 m 
oraz o godz. 21.30 w progra
mie 2 na fali 367 m Polskie 
Radio nada odtworzoną^ z ta
śmy dźwiękowej. pierwszą 
część referatu Przewodniczące 
go I£C PZPR Bolesława 
Bieruta — „Nieśmiertelne nau
ki Towarzysza Stalina orężem 
walki o dalsze wzmocnienie 
Partii j Frontu Narodowego" 
— wygłoszonego na VIII Ple
num Komitetu Centralnego 
Polśklej Zlednoczoncj Partii 
Robotniczej.

Drugą część tego referatu 
nada Polskie Radio dnia 2 
kwietnia o godz. 17.30 w pro
gramie 1 na fali 1322 m oraz 
o godz. 21.30 w programie 2 
na fali 367 m.

i, oficerów odznaczonych ża 
długoletnią i nienaganną służ
bę w Marynarce Wojennej 
Związku Radzieckiego

Orderem Lenina odznacze
ni zostali kontr . admirałowie 
B. D. Koetvgow i W. 1. Or
łów, trenera! • malor artylerii 
M. K. Nlkolski | inni. Wśród 
odznaczonych Orderem Czer
wonego Sztandaru znajdują 
się wice . admirał W. A Fo- 
kin, kontr - admirał B M. Ba- 
lew. generał - major D. 1. Kor 
nljenko.

W imieniu odznaczonych 
przemawiali wice - admirał W. 
A. Fokin I kapitan I rangi M. 
W. Sobolew.

Po wręczeniu orderów 1 me 
dali K. J. Woroszyłow wygło
sił krótkie przemówienie. Rząd 
Radziecki 1 Partia Komunisty
czna — powiedział Woroszy
łow _  ze wszech miar Dopie
rają uczciwa pracę ludzi ra
dzieckich, kierują ich energię 
ku dalszemu rozkwitowi 1 
wszechstronnemu umocnieniu 
potęgi pańsjwa socjalistycz
nego.

Realizując gigantyczne za
dania budowy społeczeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju, niezmiennie dążymy do 
tego. abv zachować nokóf na 
całym śwlecle. Na wiecu m- 
łobnym w dniu pogrzebu Jó
zefa Wlssarlonowlcza Stalina 
tovarzvsze G. M. Malenkow, 
L. P. Berła i W. M. Molotow 
podkreślili w swych przemó
wieniach. że polityka zagrani
czna Partii Komunistycznej. 
Rządu Radzieckiego — to le 
nlnowsko . stalinowska polity
ka pokoju I współpracy między 
narodowej, to polityka zacho
wania | utrwalenia pokolu mię 
dzy narodami, to polityka wal 
kt przeciwko przygotowywa- 
nlu i rozpętywaniu nowej woj
ny.

Otrzymujecie odznaczenia 
w dniach — powiedział K. J. 
Woroszyłow — w których 
wszyscy przeżywamy ciężki 
ból z powodu śmierci naszego 
Wielkiego Wodza I Nauczycie 
la. Towarzysza Stalina. Lecz 
ból ten powinniśmy przekuć 
w potężną silę twórczą, aby po 
myślnle wprowadzać w życie 
nakazy naszych Wodzów — 
Lenina i Stalina. Powinniśmy 
pracować Jeszcze lepiej, praco 
wać jeszcze sumienniej. aby 
z Jeszcze większym powodze
niem rozwijać nieśmiertelne 
dzieło Lenina — Stalina.

Radziecka Marynarka Wo
jenna powołana Jest do ochro
ny granic morskich państwa 
radzieckiego. Mórz mamy wie 
ie, nasza granica morska Je<-t 
niezU-ykle długa I należy za
pewnić Jel ochronę na całej 
przestrzeni. Naszą marynarka 
rozporządza obecnie wspania
łymi okrętami bojowymi. Wa 
szym zadaniem jest nfetistan 
nie studiować 1 przyswajać so. 
b!e tę pierwszorzędną technikę, 
wytrwale opanowywać Stalinów 
ską naukę wojenna, wałczyć 
o wzorową dyscyplinę w ma
rynarce. wychowywać mary
narzy w dtićhu wysokiej mo
ralności. wpajać w nich uczu
cie nłom'onnego patriotyzmu, 
miłość do marynarki, do 
swych okrętów, do swej pra
cy w marynarce wo|ennej.

W zakończeniu K. J. Wo
roszyłow pozdrowił serdecz
nie odznaczonych, życząc Im 
nowych sukcesów w dzieje u- 
mocnlen’ą Marynarki Związku 
Radzieckiego.

których dzieci znajdą troskli
wą opiekę w przedszkolu.

Ferdynand Sławik 
Korespondent „Głosu"

KLESZCZE ZAKOŃCZYŁY 
SIEWY

W zespole Bonin pow. Ko
szalin siewy zakończyły Już 
26 marca gospodarstwa Kle
szcze. Skibno i Bonin, w pozo
stałych gospodarstwach siewy 
dohiegają końca. Ogółem na 
planowane do zasiewu 604 ha 
obsiano Już 333 ha. Sprawne 
przeprowadzenie siewów za
wdzięczać należy dobremu 
przygotowaniu do akcji sie
wnej, ofiarnej pracy traktorzy
stów — Edmunda Karolczaka, 
Giżycy Horsta 1 Jana Bartków 
sklego, dobrej organizacji pra 
cy.

Gospodarstwo Kleszcze, któ 
rego kierownikiem Jest Jan 
Filip wlekło się dotychczas 
w ogonie, lecz obecnie praco
wnicy gospodarstwa zrozumie 
11 swoje obowiązki 1 Kleszcze 
zakończyły siewy Jako pierw
sze w zespole.

Tadeusz Chom 
Korespondent „Głosu"

Wiktor Saj monter FSC w Starachowicach 
zapoczqtkował nowy ruch 

indywidualnego współzawodnictwa pracy

Z przebiegu akcji siewnej 
w PGR-ach województwa koszalińskiego

Niezmiennie dążymy do tego 
aby zachować pokój na całym świecie 

Przemówienie K. J. Worószyłowa w związku 
z odznaczeniem marynarzy radzieckich

Yves Farge zginął
w wyniku katastrofy samochodowej

ZAŁOGA SŁUPSKICH FABRYK MEBLI 
WYKONA PLAN KWIETNIOWĄ W 105 PROC.



Przywódcy 
sp sku faszystowskiego 
zostaną zwolnieni

BERLIN. Agencja ADN 
podajc z Bonn za zachodnlo- 
niemlecką agencją prasową 
DPA, żc 7 hitlerowców (tzw. 
grupa Neumanna), którzy przed 
dwoma miesiącami aresztowa
ni zostali na rozkaz wysokiego 
komisarza brytyjskiego w 
Niemczech Zachodnich Kirk- 
patrlcka, ma być w najbliż
szym czasie wypuszczonych na 
wolność. Przed kilku dniami 
władze brytyjskie ' zapowie
działy. te postępowanie karne 
przeciwko grupie Neumanna 
prowadzić będzie rząd, bońskl.

Masy pracujące Francji wzmagają walką 
przeciwko bezprawnemu aresztowaniu Andre Stila 

i innych postępowych działaczy
PARYŻ, W całej Francji 

odbywają się nadal krótko
trwałe strajki, wiece 1 demon 
stracje na znak protestu prze- 
dwko rewizjom w lokalach 
Powszechnei Konfederacji Pra 
cy oraz przeciwko bezprawne 
mu aresztowaniu Andre Stila 
i Innych działaczy postępo
wych.

Jak donosi dziennik „Kuma 
nlte“, liczne strajki protesta
cyjne odbyły slę w kopalniach 
rudy żelaza we Francji wscho
dniej. 3.000 robotników zakła 
dów hutniczych w dep. Charen 
te przeprowadziło strajk do
magając się uwolnienia bez-

Właściwe uregulowanie sprawy 
wymiany chorych i rannych jeńców wojennych — 

ma bardzo poważne znaczenie 
dla położenia kresu działaniom wojennym w Korei 

PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłosiła oświadczenie 
złożone przez premiera Rządowej Rady Administracyjnej 
1 ministra Spraw Zagranicznych Centralnego Rządu Lu
dowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En • lala na 
lemat rokowań w sprawie rozejmu w Korei, W oświadcze
niu tym miedzy innymi czytamy:

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republik! Ludowej 
1 Rząd Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej 
— stwierdza premier Czou 
En-la! — rozpatrzyły wspól
nie, wysunięte 22 lutego br. 
przez dowódcę naczelnego 
wojsk ONZ genera’a Mc 
Clarka propozycje w spra- 
wie wymiany w toku 
trwania działań wojennych — 
chorych 1 rannycłi Jeńców. 
Rząd Chińskie! Repubilk! Lu
dowe! 1 Rząd Kopańskiej Re 
publiki Luógwo Demokratycz 
li ej po rozpatrzeniu tvch pro 
po yell r! s/!v wspólnie do 
wniosku, że właściwe uregulo 
wąnie tej sprawy Jest całko 
wici? możliwe zrodnle z po 
stanowieniami 109 artyku- 
ku Krpwencll Genew
skiej z 19-*9 roku. Właściwe 
uregulowanie sprawy wymia
ny chorych 1 rannych jeńców 
wojennych ma niewątpliwie 
ba-d'-> poważne znaczenie d’a 
pom.y-'lncg..> uregulowania cało 
Kształtu zagadnienia Jeńców 
wojennych. Dlatego też uwa
żamy. że chwila obecna Jest 
odpowiednia do uregulowania 
całok«ztaltu zag-adnlonla Jeń
ców. by w tan snosób dopro
wadzić <k> położenia kresu

działaniom wojennym w Ko
rei 1 do zawarcia rozejmu.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej I Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej uważają zgodnie, że 
delegaci Koreańskiej Armii 
Ludowej 1 delegaci chińskich 
ochotników ludowych oraz de
legaci dowództwa wojskowe/ 
go ONZ powinni natychmiast 
rozpocząć rokowania w spra
wie wymiany w toku trwania 
działań wojennych — Jeńców 
rannych 1 chorych 1 powinni 
starać się osiągnąć całkowite 
porozumienie w sprawie ure
gulowania całokształtu zaga
dnienia jeńców wojennych.

Jesteśmy przekonani, że 
ten nowy krok Rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej 1 
Rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej, 
zmle^zalacy do położenia kre
su działaniom wojennym w 
Korei, Jest całkowicie zgodny 
z żywotnymi Interesami naro
dów. których synowie walczą 
z obu stron w Korei c-az z 
podstawowymi Interesami na
rodów całego świata. Jeżeli 
dowództwo wojsk ONZ uczci
wie dąży do pokotu. to powln 
no przyjąć naszą propozycję.

prawnie aresztowanych patrlo. 
tów.

Wielkie demonstracje pro
testacyjne odbyły się w Pary
żu, Marsylii, Breścle 1 w In
nych większych miastach fran 
cuskich,

W Paryżu w XIII, XV. 
XVII I XIX dzielnicy odbyły 
się w niedzielę demonstracje 
na znak protestu przeciwko 
bezprawnei akcji rządu.

W Saint ■ Ouen odbył się 
wielki wlec protestacyjny.

Związek zawodowy metalów 
ców dep. Sekwany ogłosił a- 
pel. wzywając swych człon
ków do zorganizowania w 
czwartek, 2 kwietnia Dnia 
Walki metalowców ouręgu sto
łecznego w obronie wolności 
1 żądań zawodowych. Z podo’ 
bną inicjatywą na środę 
1 kwietnia wystąpił związek 
zawodowy pracowników zakła
dów użyteczności publicznej 
okręgu paryskiego, wzywając

Senat wioski 
zaaprobował 
rządowy reakcyjny projekt 
reformy wyborczej

RZYM. Dnia 29 marca se
nat włoski po posiedzeniu, któ
re trwało bez przerwy 77 go
dzin 1 zakończyło się burzliwy 
ml Incydentami, zaaprobował 
rządowy projekt ustawy o „re
formie'* ordynacji wyborczej. 
Za projektem głosowało 174 
senatorów, od głosowania 
wstrzymało się trzech.

Senatorzy komunistyczni 1 
socjalistyczni odmówili wzię
cia udziału w głosowaniu.

Nowa ordynacja wyborcza, 
przeciwko której zdecydowa
nie wystąpił naród włoski, prze 
widuje zastąpienie obowiązu
jącego obecnie systemu pro
porcjonalnego systemem więk
szościowym. Zgodnie z nową 
ustawą, p’artla lub grupa 

1 partii, która uzyska w wybo
rach względną większość gło
sów, otrzyma absolutną więk
szość miejsc w parlamencie. 
Fałszując w ten sposób rzeczy 
wisty układ sił politycznych 
w kraju, rządząca partia cha
decka. która traci coraz bar
dziej wpływy, zamierza przy 
pomocy tej ordynacji wybor
czej zachować również w przy 
szłcści absolutną większość 
miejsc w parlamencie.

w szczególności do akcji robot 
ników metra 1 autobusów oraz 
gazowni 1 elektrowni.

W fabryce SNECMA w Su- 
resnes Powszechna Konfede
racja Pracy 1 Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe wydały 
wspólną ulotkę potępiającą 
bezprawne zarządzenia władz.

Krótkich przerw w pracy do 
konali robotnicy kilku fabryk 
w X 1 XIII dzielnicy Paryża, 
zakładów budowlanych w Be- 
blgny. elektrowni przy ul. Tol 
blac, czterech wielkich fabryk 
w Colombes, kilku przedsię
biorstw metalurgicznych w łs- 
6y . les - Moullneaux, Neullly 
1 Saint - Ouen oraz pracow
nicy samorządowi w Bagnolet 
1 Vltry.

W fabryce liczników w 
Montrouge, zatrudniającej 6 
tys. robotników odbyj się wlel 
ki wlec, na którym zebrano 
liczne podpisy pod rezolucja
mi protestacyjnymi. Kolejarze 
Perplgnan, metalowcy Cholet 
oraz robotnicy fabryki samo
chodów „Renault" w Batl- 
gnolies pod Paryżem uchwali
li rezolucje protestacyjne.

Robotnicy przedsiębiorstwa 
budowlanego „Ballot" w Ro- 
dez w dep. Aveyron odbyli 
dwugodzinny strajk.

Krótkotrwałe strajki odby
ły się w licznych przedslęblor 
stwach dep. Puy de Dome, m. 
In. w filii fabryki samochodów 
„Cltróen" w Clermont Fer- 
rand. Rada miejska w Cler
mont - Ferrand uchwaliła rezo 
lucję, potępiającą zamach rzą
du na swobody demokratycz
ne.

Górnicy kopalni Gondrevll- 
le w dep. Meuse obyli 24-go- 
dzlnny strajk na znak protestu 
przeciwko aresztowaniu A. 
Stila 1 Innych patriotów.

Kolejarze Algeru przerwali 
pracę na pół dnia 1 wysłali de 
peszę do ministra 6praw we
wnętrznych protestującą prze
ciwko bezprawnei akcji rządu. 
W licznych fabrykach Constan 
tlne odbyły się strajki prote
stacyjne.

W zwlązkii ż bezprawnym 
aresztowaniem Andre Stila re
dakcja „L‘Humanlte" otrzyma 
ła depeszę z wyrazami solidar 
nośćl od redakcji organu cen
tralnego Włosklef Partii Ko
munistycznej ,,L'Unlta" 1 od 
redakcll organu centralnego 
Komunistycznej Partii Niemiec 
„Freles Volk"

(w)

Dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o amnestii 
jest dokumentem, którego zna
czenie wybiega daleko poza 
granice Związku Radzieckie
go. Wyraża on bowiem te głę
bokie przemiany, jakie zaszły 
w Kraju Rad, w kraju, który 
zbudował socjalizm i który 
przystąpił do budowy ustroju 
najwyższej sprawiedliwości 
społecznej — komunizmu. Ja
kie to są przemiany?

Istotą socjalistycznej przcbu 
dowy jest stworzenie warun
ków, w których każdy czło
wiek może w pełni rozwijać 
swe zdolności i w których mo
gą być maksymalnie zaspoka
jane jego materialne I kultu
ralne potrzeby. Wraz z postę
pami budownictwa socjallstycz 
nego zmfthia się również 1 
człowiek. Zmiana w samym 
człowieku nie dokonuje się łat
wo. Jeśli przypomnimy sobie 
jak głębokie ślady deprawacji 
wyżłobiły w duszy ludzkiej 
ustrój wyzysku I ucisku oraz 
wielowiekowa zależność milio
nów ludzi od Interesów a na
wet kaprysów wyzyskiwaczy, 
to zrozumiemy, że trzeba było 
przeorać do gruntu pojęcia 1 
psychikę ludzką, aby przywró-

pagujące morderstwa, wyuzda
nie i kult Brutalnej przemocy, 
postawione są w służbie kapita
listycznego wyzysku, grabieży 
1 wojny. I nie dziw, że—jak po 
dają oficjalne źródła amerykań 
skie — w Stanach Zjednoczo
nych co 16 sekund popełniane 
jest jakieś większe przestęp
stwo! I nie dziw, że podobną 
demoralizacją objęte są wszyst
kie kraje zmarshallizowane.

Podczas gdy w święcie kapi
talistycznym państwo stosuje 
coraz bardziej przemoc małej 
grupki wyzyskiwaczy nad 
olbrzymimi masami wyzyski
wanych, w Związku Radziec
kim państwo coraz bardziej 
rozwija funkcje gospodarczo- 
organizatorskie 1 kulturalno- 
wychowawcze. Podczas gdy w 
krajach kapitalistycznych pań
stwo jest narzędziem demora
lizacji społeczeństwa, w Związ
ku Radzieckim państwo jest 
narzędziem podnoszenia jego 
moralności. Partia, organizacje 
masowe 1 aparat państwowy 
przez swe oddziaływanie wy
chowawcze na masy oczyszcza
ją świadomość ludzi z resztek 
przeżytków moralności kapita
listycznej, wychowują ich w 
duchu patriotyzmu, w duchu 
umiłowania socjalistycznej 
ojczyzny, rozwijają świado
mość obowiązku społecznego.

Dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR 0 amnestii 
stwierdza: ,,W wyniku umoc
nienia radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego, 
podniesienia dobrobytu i kul
turalnego poziomu życia, 
wzrostu świadomości obywa
teli oraz ich uczciwego stosun

ku do swych obowiązków spo
łecznych, pogłębiło się posza
nowanie prawa 1 wzmocnił się 
socjalistyczny porządek praw
ny, jak również zmniejszyła 
się ‘ znacznie przestępczość 
w kraju".

Te fakty stworzyły warunki 
dla wydania dekretu o amne
stii w stosunku do ludzi, któ
rzy popełnili przestępstwo. Z 
dobrodziejstw działania dekre
tu wyłączeni są tylko cl, którzy 
chciellby przywrócić dawne, 
kapitalistyczne porządki, któ
rzy usiłują targnąć się na zdo
bycze ludu pracującego, to zna 
czy elementy kontrrewolucyj
ne, bandyci oraz winni szcze
gólnie ciężkich przestępstw 
wobec społeczeństwa radziec
kiego.

Natomiast ludzie, którzy po
pełnili mniejsze przestępstwa, 
a zachowaniem swym udowod
nili, że zrozumieli swoje błędy, 
mogą wrócić do uczciwego ży
cia, do uczciwej pracy i stać 
się pożytecznymi członkami 
społeczeństwa.

Dekret o amnestii jest no
wym wyrazem siły ustroju 
radzieckiego. Jego szczególne 
znaczenie polega na tym, że 
nie tylko pozwala on ludziom, 
którzy zbłądzili, wrócić do gpo 
łeczeristwa, a'e także na tym, 
że wskazuje on na konieczność 
zrewidowania radzieckiego ko
deksu karnego w kierunku za
stąpienia odpowledzla’noścl 
karnej za niektóre przestępstwa 
urzędnicze, gospodarcze I inne 
środkami natury administracyj
nej 1 dyscyplinarnej. W tym 
samym czasie gdy państwa ka
pitalistyczne rewidują swoje

kodeksy karne zmierzając do 
zaostrzeni® sankcji karnych, 
Związek Radziecki łagodzi san
kcje karne! Taka bowiem Jest 
potęga socjalistycznego ustro
ju 1 potęga wychowawczego od 
dzlalywanla na masy narodu 
najlepszych spośród narodu 
1 najbardziej uświadomionych 
— komunistów. (

W ciężkich dniach żałoby po 
największym Człowieku na
szych czasów, po genialnym 
Wodzu, Nauczycielu i Wycho
wawcy narodów ZSRR, ludzie 
radzieccy pokazali światu siłę 
społeczeństwa socjalistyczne
go. Pokazali oni jak nierozer
walna jest więź ich z partią 
Lenlna-Stallna, jak miłują swą 
partię, Jak bezgranicznym zau
faniem darzą Komitet Central
ny KPZR 1 Rząd Radziecki, na 
których czele stoją najbliżsi 
współbojownicy Wielkiego 
Stalina. Pokazali, Jak niezmie
rzona jest potęga państwa, w 
którym lud pracujący sprawu
je władzę, jak wielka Jest rola 
wychowawcza tego państwa.

Od dziesiątków lat narody 
świata podziwiają osiągnięcia 
ZSRR w różnych dziedzinach 
działalności państwowej, gospo 
darczej I kulturalnej. W osiąg
nięciach tych widzą one perspe 
ktywę własnej przyszłości. De
kret Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR o amnestii, realizu
jąc naukę Józefa Stalina o 
funkcjach państwa w warun
kach budowy komunizmu, rzu
ca nowy snop światła na ważną 
dziedzinę działalności państwa.

Postanowienia najwyższych 
władz ZSRR pozwalają nam, 
narodowi polskiemu 1 wszyst 
kim narodom budującym socja 
llzm — jeszcze Jaśniej, Jeszcze 
konkretniej widzieć drogę rów
nież naszej przyszłości.

K. Gj

Zwyciężymy, bo walczymy 
o niepodległość i pokój

Vletnam. — Już od kilku lat toczą się tu zaciekłe, pełne 
chwały boje narodu vletnamsklego o wolność 1 pokój.

Brudna wojna rozpętana przez kolonizatorów francu
skich. aby ujarzmić Vietnam trwa... Ale wzmagający się 
terror kolonizatorów imperialistycznych różnej maści nie 
złamie woli walki narodów walczących o niepodległość 
1 pokój. Vietnam walczy i zwycięża.
Na zdjęciu: Vletnamska Armia Ludowo • Wyzwoleńcza 

atakuje...!!

Położyć kres
amerykańskiej zarazie

Mnie/ więcej rok temu obieg
ła świat wstrząsająca wiado
mość o nowe) zbrodni popełnio
ną^ przez amerykańskich impe
rialistów w Korei. Napastnicze 
wojska amerykańskie, dowodzo
ne wówczas przez obecnego 
szefa atlantyckich sił zbrojnych, 
gen. Ridgway'a gwałcąc prawo 
międzynarodowe, zastosowały 
broń bakteriologiczną.

Bomby, napalm, gazy trują- 
ce — tego było za mało dla 
zezwierzęconych bestii. Na zie
mię koreańską lotnicy zaczęli 
zrzucać śmiercionośne owady
— widomy znak stylu amery
kańskich ludobójców. Polem 
zacięli używać broni bakterio
logicznej również w Chinach. 
Imperialistyczni ludobójcy w 
służbę zbrodni wciągnęli tyfus 
i cholerę. Narody dały Rld- 
gway'owi przydomek generała 
dżumy. Podległe mu żołdactwo 
nazywano siewcami zarazy.

Dokumenty, opublikowane 
przez rządy Ludowo-Demokra
tycznej Republiki Korei i Chlń 
sklej Republiki Ludowe], oskar
żały niezbicie Stany Zjednoczo 
ne o używanie broni bakte
riologicznej na terenie obydwu 
państw. Fakt stosowania przez 
USA barbarzyńskich metod woj 
ny potwierdziły zeznania ame
rykańskich jeńców wojennych
— pilotów, m. in. pułkownika 
Schwable i majora Bley‘a, kie
rujących samolotami z ładun
kiem bomb niosących zarazę. 
Q używaniu przez amerykań
skie wojska napastnicze broni 
bakteriologicznej w Korei i 
Chinach mówią liczne sprawo
zdania międzynarodowych ko
misji (np. Międzynarodowej Ko 
misji Zrzeszenia Prawników 
Demokratów), potwierdzające 
oskarżenia zawarte w dokumen
tach rządów Korei i Chin.

Sami siewcy zarazy przyzna
li niedawno, że wbrew postano
wieniom prawa międzynarodo
wego w ciągu niespełna trzech 
ostatnich miesięcy użyli sied
miokrotnie gazów trujących 
przeciwko bezbronnym jeńcom 
koreańskim 1 chińskim w obo
zach na wyspach Koiedo, Pon- 
gan, Jonchhodo. W ciągu zaś 
tylko ostatniego miesiąca, we
dług niekompletnych jeszcze da 
nych, artyleria amerykańska 
wystrzeliła 60 — 70 pocisków 
z gazami trującyml na pozycje 
wojsk ludowych.

Potężny glos protestu milio
nowych mas całego świata do
maga się ukarania winnych 
stosowania broni bakterlologlcz 
nej w Korei i Chinach. Chcąc 
oszukać opinię publiczną, wy
kazać rzekomą dobrą wolę oraz 
ubiec wystąpienie Innych dele
gatów, delegat USA wniósł na 
porządek dzienny Komisji Po
lityczne/ obecnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ propo
zycję rozpatrzenia sprawy 
„bezstronnego dochodzenia w 
kwestii oskarżeń o używanie 
broni bakteriologicznej przez 
siły ONZ", Cała perfidia ame

rykańskiej propozycji wyszła 
na jaw w toku dyskusji w Ko
misji Politycznej.

Mianowicie na wniosek de
legata radzieckiego miano za
prosić do debaty nad tą sprawą 
przedstawitieli najbardziej za
interesowanych państw — Lu- 
dowo-Demokrdtycznej Republi
ki Korei i Chińskiej Republiki 
Ludowej. Tych państw, które 
zaalarmowały opinię światową 
i ONZ wiadomością o stosowa
niu przez USA broni bakteriolo- 
giczńej 1 przedstawiły na to 
nieodparte dowody. Wniosek 
radziecki poparł w całej roz
ciągłości delegat Polski min. 
Katz-Suchy oraz przedstawiciel 
Indonezji — Palar. „Ustosun
kowanie się Stanów Zjednoczo
nych i większości Komisji do te
go wniosku — oświadczył min. 
Katz-Suchy — będzie mierni
kiem intencji USA i wy każę, 
czy należy przyjmować poważ
nie słowo „bezstronne", użyte 
w nazwie omawianego punktu 
porządku dziennego",

Kiedy dyskusja nad wnio
skiem radzieckim zaczęła przy
bierać niepomyślny dla USA 
obrót, delegat Australii zażądał 
przerwania Jej. Po tym amery
kańskim oszustwie, dokonanym 
pod szyldem australijskim, sta
ło się jasne, że rząd USA dąży 
do tego, by jakakolwiek rozpra 
wa przeciwko niemu odbywała 
się bez udziału tych, którzy 
mogą dać dowody, lecz z udzia
łem przedstawicieli państw pod
ległych imperializmowi amery
kańskiemu. Taki tylko system 
odpowiada zbrodniarzom ame
rykańskim.

Poddany pod głosowaniu 
wniosek radziecki został odrzu
cony amerykańską większością 
głosów. Za wnioskiem radziec
kim glosowało 15 krajów. Poza 
delegatami krajów obozu poko
ju za wnioskiem opowiedzieli 
się delegaci Indii, Egiptu, Iranu, 
Iraku, Afganistanu, Syrii, Ara
bii Saudyjskie), Jemenu, Burmy 
i Indonezji.

W głosach delegatów państw 
Dalekiego i Środkowego Wscho 
du, którzy pod naciskiem opinii 
publiczne/ swych krajów opo
wiedzieli się za wnioskiem ra
dzieckim, zawarte jest żądania 
narodów azjatyckich, domagają
cych się ukarania winnych zbro
dni bakteriologicznej w Korei I 
Chinach. Są to glosy tych, któ
rzy wraz z wszystkimi pokój 
miłującymi narodami świata do
magają się uchronienia Azji od 
amerykańskiej zarazy 1 zapobie
żenia rozprzestrzeniania się lej 
na inne kontynenty kuli ziem
skiej.

Próżne są matactwa delegacji 
amerykańskiej w ONZ. Nie 
przesłonią one narodom prawdy 
i nie uchronią ludobójców przed 
wymiarem kary. Trucicielom i 
siewcom dżumy, cholery, tyfu
su przeciwstawia się z coraz 
większą siłą miłująca pokój 
ludzkość, \ f

W. OJ .

Potęga narodu
idącego do komunizmu



By zebrania wyborcze uzbroiły nas 
do nowych zadań

Po śmierci Ukochanego
Nauczyciela ludzkości 1 
Przyjaciela Polski naród 

nasz ze szczególną silą zama
nifestował swą wierność Idei 
Lenina—Stalina, swą zdecydo
waną wolę kroczenia naprzód 
stalinowską drogą do socjaliz
mu. Ujawniła się w tych dniach 
bardzo mocno Jedność 1 zwar
tość narodu, skupionego wokół 
partii 1 jej przewodniczącego 
— Towarzysza Bieruta. Jeszcze 
bardziej w tych dniach zdał 
6oble naród polski sprawę, że 
najlepszą formą realizacji wiel 
kich nauk stalinowskich Jest 
stale wzmacnianie sil material
nych i oolltycznych naszego 
kraju. Masy pracujące podjęły 
ze zdwojoną mocą socjalistycz
ne współzawodnictwo. Bardzo 
wielu przodujących robotników, 
ch’opów, inteligentów pracu
jących wyraziło pragnienie 
wstąpienia w szeregi PZPR.

Siła partii — uczy Towa
rzysz Stalin — tkwi w jej więzi 
z masami. Ostatnie dni wskaza
ły. Jak wielki jest autorytet na
szej partii 1 zaufanie do niej. 
Dni te wykazały również, Jak 
wielkie są źródła dalszego 
wzmożenia produkcji, wzrostu 
wydajności.

Wielkie przemiany w świa
domości mas stawiają przed na
szymi organizacjami partyjny
mi zadanie podniesienia pozio
mu Ich pracy politycznej 1 orga 
nlzacyjnej. Na każdą organiza
cję partyjną w mieście 1 na wsi 
są skierowane oczy ludzi pracy, 
którzy oczekują od niej pra
widłowego rozwiązywania za
gadnień związanych z budowni
ctwem socjalizmu w Polsce, 
pragną czerpać z niej wzór w 
pracy.

W Czarnoszycach 
I Pruslnowle 
powstały 

spółdzielnie produkcyjne
W ostatnich dniach chłopi 

fcromady Czamoszyce gminy 
Człuchów - Wieś zorganizo
wali spółdzielnię produkcyjną 
„Sojusz robotniczo-chłopski". 
Do spółdzielni tej przystąpiło 
13 członków na 19 gospo
darstw w gromadzie. Spółdziel 
cy zobowiązali się dokonać 
Już wspólnie zasiewów wiosen 
nych.

W połowie marca powstała 
rtWnleż w Pruslnowle gm. 
Clerznle w powiecie człuchow 
aklm nowa spółdzielnia pro
dukcyjna pod nazwą „Nowa 
wola". Do spółdzielni przystą 
piło 13 członków, w tym 4 ko 
blety. Jako wkład wnieśli 
członkowie obszar 131 ha.

Spółdzielcy zobowiązali się 
dokonać wspólnie zasiewów 
wiosennych oraz wnieść wkład 
ziarna siewnego i paszy. Spół
dzielnie swą nastawili na ho
dowlę bydła, owiec 1 drobiu.

(Z ..Wiadomości Człuchowskich**)*

Jan Czerwiński 
wykonał plan 

wywózki drewna w 553 proc.
Ob. Jan Czerwiński Jest 

przodującym rolnikiem w 
gromadzie Grabowo, gmina 
Brzezie w powiecie człu 
chowsklm.

Ob. Czerwiński wszystkie 
swoje zobowiązania wobec 
państwa wykonał w 100 
proc, j przedterminowo.

Doceniając ważne znacze
nie gospodarcze wywózki 
drewna z lasu ob. Czerwiń
ski postanowił swój plan wy
wózki wykonać przed termi
nem 1 znacznie go przekro
czyć.

Zobowiązanie swoje przo
dujący rolnik zrealizował z 
honorem. W początkach mar
ca wykonał on awój plan wy
wózki drewna w 5&3 proc, 
dając tym dowód, że Jest 
prawdziwym patriotą Ludo
wej Ojczyzny 1 pragnie jej 
rozkwitu 1 potęgi.
(Z „Wildemoicl Cihiehewrtleh")-

Naród wymaga, by rosła 
kierownicza rola organizacji 
partyjnych, by promieniowały 
one na otoczenie bogactwem 
myśli politycznej, socjalistycz
ną moralnością, bojowośclą I 
ofiarnością w pracy. Podnieść 
naszą pracę organizacyjną do 
poziomu zadań politycznych, 
uczynić każdego członka partii 
odpowiedzialnym organizato
rem mas — oto główne zadanie 
każdej podstawowej organiza
cji partyjnej.

Wielką rolę pod tym wzglę 
dem ma do odegrania 
zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze, które Jest donio
słym wydarzeniem w życiu 
organizacji partyjnej. To ono 
właśnie czyni przegląd p’acy 
rocznej, wydobywa wszelkie 
braki, błędy, niedociągnięcia, 
nakreśla zadania na przyszłość 
dla całej organizacji partyjnej 
1 jej kierownictwa.

Aby zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze spełniło swe za
danie, musi ono być starannie 
przygotowane. Chodzi prze
cież o to, by nie stało się ono 
formalnym aktem statutowym, 
lecz ważnym etapem w życiu 
organizacji partyjnej, przy
czyniającym się do udoskona
lenia kierownictwa partyjne
go, do wzbogacenia życia 
wewnątrzpartyjnego, ugrunto
wania dyscypliny 1 demokra
cji wewnątrzpartyjnej. ’

By cel ten .osiągnąć, trzeba 
dokonać szczerej, krytycznej 1 
samokrytycznej oceny dotych
czasowej pracy. Referat spra
wozdawczy 1 dyskusja powin
ny wydobyć na światło dzien
ne wszystkie braki, ustalić Ich 
źródła. Tylko atmosfera szcze
rej, śmiałej krytyki pozwoli 
wyciągnąć wnioski na przysz
łość, uzbroi organizację partyj 
ną 1 nowoobrane kierownictwo 
do dalszego, słusznego i owoc 
nego działania.

Dokonując oceny w zagła
dzie produkcyjnym, trzeba 
zwrócić uwagę na to, w Jakim 
stopniu organizacja partyjną 
spełnia rolę kierownika poli
tycznego, Jak walczy o wyko
nanie planu. Jak wcielała w 
życie wskazania Towarzysza 
Bieruta, że należy łączyć nlero 
zerwalnle pracę polityczną z 
zadaniami produkcji: jak wpa
jała członkom partii poczucie 
odpowiedzialności za produk
cję, za współzawodnictwo pra
cy, za to, by każdy członek 
partii przodował w wykonywa 
niu zadań produkcyjnych 1 po
litycznych.

arganlzacje partyjne na 
wsi ocenią swą pracę nad 
realizacją wskazań VII 

Plenum KC, podsumują wyni
ki swej pracy nad podniesie
niem produkefl rolnej, nad 
socjalistyczną przebudową wsi. 
Zastanowią się nad tym, czy w 
dostatecznym 6topnlu walczyły 
z wyzyskiem kułackim i sabota
żem,

W spółdzielniach produkcyj 
nych krytycznej oceny pracy 
dokonać należy w oparciu o 
uchwały I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości. Ta analiza po
może wysnuć właściwe wnioski 
na przyszłość, uczynić każdego 
członka partii wzorowym spół
dzielcą. ubojowić towarzyszy 
partyjnych w walce o prawidło 
wą organizację prący, o umo
cnienie 1 rozwój spółdzielni, o 
wzbogacenie Jej życia polltycz 
nego i kulturalnego.

Przygotowując zebrania spra 
wocdawczo-wyborcze, trzeba 
sobie Jasno zdawać sprawę. Ja
kie zadania wysuwa obecna sy
tuacja, w Jaki sposób należy 
Je rozwiązać, jakie węzłowe 
sprawy ma do rozstrzygnięcia 
dana organizacja partyjna. 
Wszędzie trzeba zastanowić się 
nad tym, Jak utrwalić, upow
szechnić i podnieść jeszcze wy
żej potężny zryw. Jakim masy 
pracujące zamanifestowały w 
dniach żałoby po Wielkim 
Stalinie swą Jedność z partlą- 
przewodnlczką.

Przedmiotem głębokiej ana- 
, l|zy uczestników zebrania wy 

borczego powinna być praca 
wewnątrzpartyjna. Kierować 
masami może przecież tylko 
taka organizacja, która góruje 
nad nimi poziomem ldeowo-po 
litycznym, dyscypliną, sprężys
tością, umiejętnością przekona
nia o słuszności głoszonej pra
wdy 1 porwania za sobą setek 
i tysięcy bezpartyjnych.

Praca egzekutywy z człon
kami partii, z kandydatami, 
kontrola 1 wywiązywanie się 
poszczególnych towarzyszy z 
poleceń partyjnych, dyscypli
na partyjna, szkolenie ideolo
giczne — oto zagadnienia, nad 
którymi będzie gruntownie 1 
krytycznie radzić zebranie wy
borcze. Chodzi o to, by ocena 
pracy kierownictwa organiza
cji partyjnej była sprawiedliwa 
1 aby na Jego osiągnięciach 1 
błędach uczyły się nowowybrą- 
ne władze.

Do partii naszej przybyło 
teraz wielu nowych ludzi 
— praca z nimi powinna 

stanowić przedmiot serdecznej 
troski każdej organizacji par
tyjnej. Zebranie wyborcze po
winno stworzyć warunki dla 
stałego wzrostu kadr, podnie
sienia ldeowoścl 1 bojowośc! 
członków partii.

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze winny również uzbra 
Jać organizacje do konsekwent
nego wcielania w życie grud
niowej uchwały KC. Wokół nas 
skupia się wspaniały, bojowy, 
wiemy Idei socjalizmu aktyw 
bezpartyjny. Trzeba umieć 
oprzeć się na nim, powierzać 
mu zadania, czuwać nad wzro
stem Jego dojrzałości politycz
nej, odwoływać się w każdej 
sytuacji do Inicjatywy 1 patrio
tyzmu mas.

Osiągniemy to, Jeśli najdrob 
nlejszy nawet przejaw biuro
kratyzmu w pracy organizacji 
partyjnej tego — Jak uczy To 
warzysz Bierut — głównego 
źródła słabości organizacji 
partyjnej — nie ujdzie uwagi 
zebrania wyborczego.

KONKURS o tytuł najlep
szej świetlicy, domu kul, 
tury, biblioteczki związ 

kowel był decydującym czyn 
niklem, który ożywił znacanlę 
prace naszych placówek kul 
tura Ino - oświatowych. Szcze
gólnie ożywioną działalność 
zanotowaliśmy w okresie wy; 
borów do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej. W tym 
czasie odbyło się ponad 250 
Imprez zorganizowanych przez 
związkowe, amatorskie zespo
ły artystyczne, wydano ponad 
1.500 gazetek ściennych, prze 
prowadzano około 2.000 poga; 
danek w grupach zwfązko' 
wych.

W wyniku podsumowania 
I-go etapu konkursu nagrodź o 
no następulące świetlice: Elek 
trownl w Białogardzie, Roszar 
nl w Koszalinie, Poczty w Ko
szalinie, Fabryki Cukierków 
„Pomorzanka" w Słupsku, Fa 
bryki Narzędzi Rolniczych w 
Słupsku, PP1UR „Kuter” w 
Darłowie. PKP w Szczeclnku, 
Fabryk) Pleców Stalowych w 
Darłowie.

Spośród świetlic PGR-ow’ 
sklch zgłoszonych do konkur
su wyróżnione I nagrodzone 
zastały przez Zarząd Główny 
Związku Robotników Rolnych 
świetlice: zespołu PGR Galo
wo pow. Szczecinek (nagroda 
w postaci 8 kompletów stro
jów ludowych), zespołu PGR 
Biesiekierz pow. Koszalin (dy
plom wyróżnienia), zespołu 
PGR Kamnlca pow. Miastko 
(nagroda pieniężna), zespołu 
PGR Lubno (akordeon).

Biblioteka zespołu PGR O- 
strowlec otrzymała dyplom wy 
różnienia.

Pierwszy etap konkursu n- 
Jawnił Jednak wiele błędów 1 
niedociągnięć.

M. In. nie wykorzystali
śmy konkursu do przeanalizo
wania składu osobowego zarzą 
dów świetlic 1 komlall kultural 
no - oświatowych. Me potrafi
liśmy wykorzystać konkursu 
do usunięcia tzw. „martwych 
dusz" z zarządów świetlic 1 ko 
misji kulturalno - oświatowych

Wiele uwagi poświęcą ze
brania wyborcze analizie pra
cy z organizacjami masowymi. 
Na zebraniach tych ze szcze
gólną uwagą należy zanalizo
wać pracę ZMP, kierownika I 
wychowawcy naszej młodzie
ży. Na podstawie krytycznej 
oceny dotychczasowej pracy 
z młodzieżą organizacje par
tyjne powinny głębiej zainte
resować się pracą ZMP, wy 
snuć konkretne wnioski w spra 
wie kierowania młodymi kadra 
ml swego pierwszego pomocni 
ka.

Właściwy przebieg zebrań 
sprawozdawczo - wybor
czych w dużej mierze żale 

ży od zainteresowania się ni
mi kierowniczych Instancji par 
tyjnych. Egzekutywom podda 
wowych organizacji trzeba po
móc 1 w przygotowaniu, 1 w 
zrozumieniu całej doniosłości 
zebrań. Instancje partyjne za
wsze, a w kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej w szczegól
ności — powinny być mpcno 
związane z organizacjami 
partyjnymi w zakładach pra
cy, w gromadach, spółdziel
niach. Winny one czuwać nad 
tym, by wszystkie zebrania 
tętniły żywą treścią politycz
ną. by przestrzegano na nich 
ściśle zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej, by stały się 
wydarzeniem podnoszącym 
styl pracy partyjnej na wyż
szy poziom i by nowowybrane 
kierownictwo zdolne było 
sprostać swym zadaniom.

Pamiętajmy, że przed nami 
coraz trudniejsze, coraz bar
dziej odpowiedzialne zadania. 
Naród ufa nam i ufając wyma
ga od nas lepszego kierowni
ctwa, większej bojowoścl w 
realizacji wielkiego dzieła 
zbudowania Polski socjallstycz 
nej. Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze winny uzbroić orga 
nlzacje partyjne w prawdziwie 
bolszewickie metody politycz
nego kierownictwa, takiego 
kierownictwa, Jakiego uczył 
nas Wielki Wódz partii bol
szewickiej Towarzysz Stalin.

E. Sybilski
kierownik Wydziału Kulturalno-Ośw. ORZZ

Po pierwszym etapie 
konkursu

1 nie potrafiliśmy zapewnić 
na ich miejsce nowych aktywl 
stów.

Drugim poważnym niedo
ciągnięciem naszych placówek 
Jest to, że nie potrafiły one 
powiązać 6woJeJ pracy z orga 
nfzatorami pracy kulturalno • 
oświatowej w grupach związ
kowych.

Najpoważniejszym brakiem 
w dotychczasowej działalno 
śol naszych placówek 1 akty
wu była niedostateczna ilość 
odczytów na tematy społecz
no - polityczne, śwlatopoglądo 
we. brak popularyzacji osiąg
nięć przodujących robotników, 
czy całych biygad, brak od
czytów na tematy produkcyj
ne, niedostateczna popttlaryza 
cfa osiągnięć radzieckich sta
chanowców Itp.

Jakie zatem w świetle tyci? 
osiągnięć oraz braków powin
niśmy postawić sobie zadania, 
aby w tegorocznej działalno
ści błędy te nie zostały po
wtórzone?

Należy sobie przede wszysrt 
kim uświadomić, że cały aree 
nał form agitacji 1 propagan
dy trzeba wykorzystać do mo
bilizacji klasy robotniczej do 
wykonawstwa zadań produk
cyjnych.

Chodzi o to, by drogą agi
tacji 1 propagandy rozwijać 
socjalistyczne wśpółzawodnl; 
ctwo pracy, nowatorstwo i ra' 
cjanallzatoretwo, nowe metody 
pracy.

Trzeba, ażeby aktyw kultu
ralno - oświatowy wykorzy
stał szerzej na tym odcinku ta
kie formy propagandy, Jak 
WłyskaTEice, ulotki, wezwania, 
tablice produkcyjne ltp. Za
gadnienie to winno być stałym 
tematem naszych gazetek

Jan Gorczyca
kierownik PGR Szwemlno zespół Biesiekierz pow. Koszalin 

Zastosowaliśmy siew krzyżowy
Dzięki starannej, mechanicznej I terminowej uprawie, wła

ściwemu stosowaniu zabiegów agrotechnicznych 1 uźyw’aniu 
doborowego ziarna siewnego, gospodarstwo nasze uzyskuje 
dość dobre plony. W zeszłym roku na przykład, z areału oko
ło 180 ha zebraliśmy średnio po 22 q pszenicy z ha. Prawie 
300 q z ha wynosił nasz zbiór buraków cukrowych. Czwarty 
rok planu 6-letniego stawia przed nami zadanie dalszego po
dniesienia produkcji rolnej i dostarczenia robotnikom w mia
stach więcei żywności.

Kierownik Wydziału Rolnictwa 1 Leśnictwa Woj. Rady 
Narodowej tow. Pernal, w referacie rozpoczynającym kore
spondencyjną naradę agrotechniczną, zorganizowaną przez 
redakcję „Głosu Koszalińskiego”, powiedział; „Istnieją wa
runki, szczególnie w socjalistycznej gospodarce, by już w 
tegorocznej akcji siewnej zastosować na szerszą skalę siew 

.krzyżowy. Z roku na rok w Związku Radzieckim obsiewa się 
coraz więcej milionów ha na krzyż 1 wąskimi rzędami. Krzy
żowcy siew znalazł uznanie również w spółdzielniach produk
cyjnych krajów demokracji ludowej — na Węgrzech, w Cze
chosłowacji, Bułgarii 1 w Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej. W Polsce zaczyna być stosowany w wielu spółdzielniach 
produkcyjnych 1 Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
I zdał Już dobrze egzamin".

W naszym gospodarstwie Szwemlno zastosowaliśmy 
po raz pierwszy siew krzyżowy w Jesieni uh. roku. Wybrali
śmy działkę 20-hektarową, posiadającą Jednakowe w-arunkl 
glebowe, Jednakowo uprawianą 1 nawmżoną 1 zastaliśmy na 
niej w Jednym czasie pszenice oryginał „Arkona", z tą tylko 
różnicą, że na 10 ha wysialiśmy pszenicę sposobem krzyżo
wym. a na drugim 10-hektarowym polu sposobem zwykłym.

W Jaki sposób sialiśmy? Przede wszystkim slewnlk usta
wiliśmy na połowę normy wysiewu, a następnie połowę ziar
na wysialiśmy normalnie wzdłuż nola, a drugą połowę nasion 
wysialiśmy w poprzek. Siew podłużny I poprzeczny wykona
liśmy prawie jednocześnie w tym samym dniu. Pole brono
waliśmy skośnie.

Jakie są teoretyczne podstawy do twierdzenia, że nlony 
będą rzeczywiście wyższe? Odpowiedź na to Jest prosta. Siejąc 
rzadko w rzędach 1 wykorzystując lepiej I racjonalniej miej
sce między rzędami uzyskujemy lepsze naświetlenie słone
czne, a rośliny metą więcej równomiernie rozłożonej prze
strzeni do wegetacji.

Pszenica wysiana sposobem krzyżowym wzeszła nam bar
dzo ładnie. Już obecnie widać różnicę między jednym polem 
a drugim. Pole zasiane krzyżowo Jest Inaczej zazielenione, 
gleba jest lepiej przykryta 1 wykorzystana. Teoretycznie nale
ży przypuszczać — o czym zresztą wielu przekonało się już 
praktycznie — że plony będą znacznie wyższe. O tym, o Ile 
będą wyższe, będzie można mówić po wvkłoszenlu. Jedno jest 
pewne, że minimalne zwiększenie wkładu pracy powinno dać 
bez porównania lepszy efekt. Naplszę jeszcze o tym do „Gło
su Koszalińskiego" po zbiorach.

Na zakończenie chclałem dodać, że w tegorocznej akcji 
siewnej stosujemy siew krzyżowy na znacznie większym are
ale. Apeluję do wszystkich kierowników gospodarstw PGR, 
ażeby poszli za naszym przykładem.

ściennych, pogadanek radiówę 
złów, pogadanek i komunika
tów w grupach związkowych 
prowadzonych przez kult. - or
ganizatorów.

Dotychczas zespoły amator
skie pracowały w oderwaniu 
od tycia zakładów pracy. Oder 
wanle to polegało 1 polega 
Jesźcze na tym, że praca ze
społów w 6woJeJ treści nie ma 
nic wspólnego z życiem, wal
ką załogi o plan, że członko
wie zespołów nie stali się Jesz 
cze agitatorami produkcji, 
wreszcie nie zwracaliśmy uwa 
gl na to, by członkowie zespo
łów artystycznych byli przodu 
Jącyml w produkcji czy pracy 
zawodowej.

Zadanie to polega na przo
dowaniu członków naszych 
zespołów w produkcji, na or
ganizowaniu Imprez dla robot 
nlków w większej niż dotych
czas Ilości, organizowanie 
grup recytatorów, brygad ar-_ 
tystyczno . agitacyjnych, two’ 
rżeniu grup śpiewu masowe
go.

W organizowanych 5 kon
kursach, a mianowicie: festi
walu muzyki, pleśni 1 tańca 
łącznie z grupami śpiewu ma
sowego, którego eliminacje po 
wlatowe odbędą się w drugiej 
połowie kwietnia br„ przeglą
du recytatorskiego, przeglądu 
brygad artystycznych 1 wysta 
wy amatorów plastyków, brać 
będziemy również pod uwagę 
— o Ile członkowie amator
skich zespołów artystycznych 
wywiązują się z zadań produk 
cyjnych.

Miernikiem zaś ogólnej 
działalności kult. - oświatowej 
w zakładach pracy będzie wy
konywanie planów produkcyj
nych tych zakładów.

Trzeba w naszej działalno
ści skoncentrować się na 3 
podstawowych zadaniach:

Pierwsze z nich to wiązanie 
naszej pracy masowo - polity
czne) z konkretnymi zadania
mi produkcyjnymi. Trzeba, 
aby aktyw kult. • oświatowy 
skoncentrował uwagę na naj
ważniejszym zagadnieniu, de
cydującym o wykonaniu planu 
produkcyjnego każdego zakła
du pracy.

Rozwinąć pracę z oddolnym 
aktywem kult. - oświatowym. 
Podnieść winniśmy poziom u- 
śwladomlenla politycznego 1 
znajomość spraw kulturalno- 
oświatowych. Zadanie to win 
no znajdować się w centrum 
działalności każdej Instancji 
związkowej. O prowadzeniu 
pracy kulturalno ■ oświatowej 
w zakładzie decyduje praca 
komisji kulturalno - oświato
wej: rady zakładowe nie potrą 
flly dotychczas ustawić do 
pracy komisji kult. . oświato
wej, Na skutek tego np. odpa
dła z pierwszego etapu kon
kursu świetlica Zakładów Za
pałczanych w Sianowie.

Podstawową formą pracy 
komisji kult. - oświatowe! wi
nien być członek prezydium 
rady zakładowej, a tam gdzie 
Jest 2-ch radców urlopowa
nych, drugi z nich winien być 
przewodniczącym komisji k.-o. 
Szerzej winniśmy korzystać z 
doświadczeń radzieckich Zwlą 
zków Zawodowych 1 placówek 
kult. • oświatowych w ZSRR.

Warunkiem wypełnienia za
dań przez aktyw kult. . ośwla 
towy Jest poznanie nauki 
marksistowsko • leninowskiej.

Zasadą powinny być dla nas 
słowa Towarzysza Stalina: 
„...Jest jedna z dziedzin nau
ki, którel znajomość powinna 
być obowiązkowa dla bolszewl 
ków we wszystkich dziedzi
nach nauki — to marsklstow- 
sko ■ leninowska nauka o spo 
łeczeństwle, o prawach rozwo 
Ju społeczeństwa, o prawach 
rozwoju rewolucji proletaria
ckiej, o prawach budownictwa 
socjalistycznego, o zwycię
stwie socjalizmu".



Społeczeństwo województwa koszalińskiego 
z głębokim bólem pożegnało 

bojownika o socjalizm i pokój Tow. Tadeusza Konarskiego
W dniu wczorajszym w Ko 

szallnie odbył się pogrzeb 
działacza politycznego typu 
leninowsko — stalinowskiego, 
członka egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i Prze
wodniczącego Wojewódzkiej 
Komisji . Kontroli Partyjnej 
Towarzysza Tadeusza Konar, 
skiego.

W godzinach popołudnio
wych, przed gmachem Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR ze
brały się tysięczne rzesze spo
łeczeństwa koszalińskiego, de
legacje załóg pracowniczych z 
wieńcami, poczty sztandaro
we, aby oddać hołd pamięci 
wypróbowanego bojownika o 
sprawę klasy robotniczej, ofiar 
nego działacza partyjnego 
Towarzysza Tadeusza Konar
skiego.

Z sali Wojewódzkiego O- 
środka Szkolenia Partyjnego 
członkowie egzekutywy K >V 
PZPR wynieśli na ramionach 
trumnę ze zwłokami zmarłe
go-

W głębokim smutku chyli
ły się głowy nad trumną czło
wieka, płomiennego rewolu
cjonisty, który niezłomnie 
strzegł zwartości i czystości 
szeregów partyjnych, który 
całym swym życiem wcielał w 
czyn zasady marksizmu — 
leninizmu.

Kondukt żałobny otwiera
ły poczty sztandarowe. W 
długlef wstędze szły delega
cje. niosąc wieńce przybrane 
kwiatami. Za trumną w żałob
nym pochodzie szli członko
wie rodziny, członkowie egze 
kutywy KW PZPR oraz wie
lotysięczny tłum robotników, 
inteligencji pracującej, mło
dzieży. Kondukt przeszedł uli
cami miasta Koszalina, uda
jąc się na cmentarz miejski.

Na cmentarzu w imieniu 
Rady Państwa, Przewodniczą
cy Prezydium Woj. RN tow. 
Musiał wręczył na ręce syna 
Tadeusza Konarskiego Zloty 
Krzyż Zasługi — odznaczenie 
nadane Tadeuszowi Konar
skiemu pośmiertnie za zasłu
gi w pracy politycznej i spo
łecznej.

W skupieniu, z wielkim 
bólem, słuchano przemówie
nia I Sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR tow. 
Fdczewskiego, który nakreślił 
życie I walkę Tadeusza Konar
skiego.

„Zegnamy człowieka — po
wiedział między innymi tow. 
Elczcwski — który całym

swym życiem zadokumento
wał, że nie ma nic chlubniej- 
szego ponad zaszczyt należe
nia do partii walczącej o wy
zwolenie mas pracujących z 
kajdan niewoli kapitalistycz
nej, o świetlaną przyszłość 
swojego narodu, je nie ma nic 
chlubniejszego ponad zaszczyt 
należenia do bohaterskiej 
armii komunistów, broniących 
najżywotniejszych interesów 
swego narodu pod zwycięskim 
sztandarem Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina, że nie 
ma nic chlubniejszego ponad 
zaszczyt należenia do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, budującej szczęście i do
brobyt Narodu Polskiego, u- 
strój socjalistyczny w naszej 
Ojczyźnie.

W ogniu walki rewolucyj
nej wychowała Komunistyczna 
Partia Polski kadry politycz
nych działaczy klasy robotni
czej. Tadeusz Konarski syn 
klasy robotniczej, którego z ży 
ciem zapoznała sanacyjna nę
dza j wyzysk kapitalistyczny, 
nie lękając się prześladowań, 
nie znając ani chwili wypo
czynku, nie wstydząc się żad
nej pracy, śmiało pokonując 
trudności I przeszkody- na swej 
drodze, oddał sprawie klasy 
robotnlczel ofiarnie wszystkie 
swe siły, całą swą wiedzę 1 
zdolności, wnosząc swój udział 
w wielkie dzieło wyzwolenia 
ludzkości.

Na VIII Plenum KC PZPR 
Towarzysz Bierut wysoko o- 
cenił zasługi aktywu partyjne
go KPP, który umiał przenieść 
w masy nauki i pomoc udzie
laną mu przez Towarzysza 
Stalina.

„Aktyw partyjny KPP z 
najgłębszą uwagą i przejęciem 
odnosił się zawsze do krytycz
nych uwag i wskazań Towa
rzysza Stalina, przyjmował je 
jako niezawodny drogowskaz 
i busolę w- swej pracy 1 wy
siłkach nad umocnieniem par
tii, nad jej bolszewizacją to 
znaczy nad przekształceniem 
jej w partię leninowsko — 
stalinowskiego typu.

Dzięki tym wysiłkom KPP 
rosła w siły, zacieśniając swa 
więź z masami pracującymi w 
trudnych warunkach faszystow
skiego terroru rządów saracyj 
nych, kryzysów gospodarczych, 
bezrobocia, głodu 1 nędzy mas 
robotniczych i chłopskich. 
Dzięki pomocy I trosce Towa
rzysza Stalina — KPP mimo 
ciężkich warunków faszystów-

skiego terroru rosła i uczyła 
się coraz lepiej i sprawniej 
władać niezawodnym orężem 
teorii i praktyki rewolucyjnej 
marksizmu - leninizmu, wzmac
niała swój hart bojowy, s'awa- 
łu na czele polskich mas pra
cujących, jako jedyna partia 
oddana bezgranicznie sprawie 
wyzwolenia proletariatu, jako 
rzeczywista ostoja I przodow
nik w walce wszystkich uciska
nych: robotników, chłopów i 
narodowości ujarzmionych 
przez faszyzm polski“.

W swej walce Tow. Konarski 
śmiało | otwarcie proklamuje 
program KPP, mówi otwarcie 
o zadaniach robotników i akty
wu zw-iązkowego na w iecacll 
' masówkach, ofiarnie walczy 
o realizację tych zadań.

Dla wszystkich, którzy nie
nawidzili ucisku i bezprawia 
kapitalistycznego, jako komu
nista był bliski. Zdobywał on 
szacunek w narodzie jak wszy
scy komuniści — ofiarną wal
ką w- obronie interesów naro
du, swą bezinteresownr-.clą i 
uczciwością, swą nieustraszoną 
odwagą, swą w-alką 1 zdecydo
waną postawą wobec wrogów 
klasy robotniczej, wobec ka
pitalistów i pepesowskich pa
chołków.

W pracy partyjnej Towa
rzysz Konarski okazał się przy
kładem pracownika partyjnego. 
Towarzysz Konarski doskonale 
rozumiał, że pracownik partyj
ny to kierownik polityczny. 
Swym przykładem tłumaczył 
młodemu naszemu aktywowi, 
że pierwszym zadaniem, które 
stawia partia pracownikowi par 
tyjnemu — to, ażeby starał się 
być działaczem typu leninow
sko - stalinowskiego, ażeby 
umiał realizować wytyczne 
wielkiego Stalina w swej pra
cy, ażeby umiał każde prak
tyczne zadanie — wielkie, czy 
małe — łączyć z zadaniami po- 
stawionymi przez Komitet Cen 
tralny PZPR, przez Towarzy
sza Bieruta.

Towarzysz Konarski s*udio- 
wał wytyczne partii 1 wykony
wał je w codziennym życiu. 
Wiele miejsca poświęcił szko
leniu partyjnemu. Rozumiał, że 
niezbędnym warunkiem wzro
stu siły partii — jak uczy nas 
Towarzysz Bierut — jest bar- 
dzie| energiczne, bardziej głe 
bokie przyswajanie sobie nauk 
Towarzysza Stalina, aktywniej
szy wysiłek partyjnych prak
tyków, kadr partyjnych i każ
dego poszczególnego członka 
partii nad owładnięciem nauk! 
marksizmu - leninizmu.

Towarzysz Konarski — jako

Przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjne: 
wychowywał aktyw partyjny 
w duchu wysokiej czujności. 
W czyn wprowadzał wskazania 
Towarzysza Stalina, że nic na
leży uspokajać partii, lecz trze 
ba rozwijać w niej czujność, 
nie należy usypiać, lecz trzeba 
utrzymywać ją w stanie pogo 
towia bojowego, nie należy jej 
rozbrajać, ale trzeba ją uzbra
jać.

„Czego potrzeba, aby partia 
nasza stała ślę taką partią, 
jakiej wzór wykuli, wyplasto- 
wali w ciągu całego swego ży
da Lenin i Stalin? Potrzeba 
do tego jeszcze dużo, bardzo 
dużo wysiłków — uczy ni VIII 
Plenum KC PZPR Towatzysz 
Bierut. Potrzeba do tego prze
de wszystkim, aby partia oczy, 
szczała się od ludzi chwiej
nych, Ideologicznie obcych, 
aby nie wpuszczała do swych 
szeregów filistrów, karierowi
czów. ludzi przypadkowych, 
nieokreślonych, zarażonydt na
rowami drobnomieszczańskintl 
mieszczuchów politycznych, 
aby prowadziła nieprzejednaną 
walkę z elementami oportunl- 
slycznyml, antypartyjnymi za
równo we własnych szeregach, 
jak i w szeregach klasy robot
niczej. trzeba, abyśmy Jak naj 
czujniej strzegli czystości 
szeregów partyjnych.

Wysoko ocenił Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
1 Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej walkę Towarzysza Konar
skiego. Uchwalą Rady Pań
stwa został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. Partia nasza 
składa hołd przed bojownikiem 
za sprawę walki klasy robotni
czej i Narodu Polskiego".

W końcu swego przemówie
nia tow. Elczewski w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i Centralnej Komisji Kon
troli Partyjnej, Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR I Woje
wódzkiej Komisji Kontroli Par
tyjnej oraz współtowarzyszy 
oddał cześć pamięci Towarzy
sza Ko-narskiego.

W żałobnej ciszy pochyliły 
się czerwone sztandary oigani 
zacjl partyjnych, społecznych i 
związków zawodowych. Przy 
dźwiękach Międzynarodówki 
społeczeństw'0 pożegnało To
warzysza Konarskiego. przv- 
rzekając tak jak On być czuj
nym i nieugiętym w walce z 
wrogiem, ofiarnie pracować 
nad rozkwitem I umocnieniem 
Ludowej Ojczyzny.

(z)

Refleksje
ze szczecineckiego ringu

Indywidualne mistrzostwa 
województwa koszalińskiego 
LZS w boksie rozegrane ostat 
nlo w Szczecinka były pierw
szą tego rodzaju imprezą, zor
ganizowaną dla sportowców 
wiejskich Zawody zgromadziły 
na ogól niewielu, bo zaledwie 
34 zawodników z całego okrę
gu. Jednak już ta licźba świad
czy, że na wsi mamy miłośni-

Pierwszy punkt 
Budowlanych 
z Cz uchowa

W ub. niedzielę nasi III-II- 
gowcy tj- Budowlani (Człu
chów) i Gwardia (Słupsk) roze
grały swe trzecie spotkanie o 
mistrzostwo.

Budowlani (Człuchów) zre
misowali na swym boisku z 
gdańskim Kolejarzem 1:1, 
zdobywając tym samym pierw
szy punkt, zaś słupska Gwardia 
poniosła pierwszą porażkę w 
meczu z przodownikiem tabeli
— Kolejarzem Bydgoszcz. Wy
nik tego spotkania brzmi 1:0 
dla Kolejarza.

W pozostałych spotkaniach 
Ligi M-wojewódz-kiej padly 
następujące wyniki: Kolejarz 
(Toruń) — Gwardia (Gdańsk) 
5:0, Unia (Inowrocław) — Stal 
(Gdańsk) — 2:4, Stal (Naklo)
— Flota (Gdynia) — 1:1.

Tabela
Kolejarz Bydg. 6 10:1
Kolejarz Toruń 6 13:2
Stal Gdańsk 6 9:5
Gwardia Słupsk 4 9:4
Flota Gdynia 3 6:6
Kolejarz Gdańsk 3 4:4
Stal Nakło 3 4:5
Budowlani Czł. 1 2:9
Gwardia Gdańsk O 3:12
Unia Inowrocław 0 2:13

ków plęściarstwa. że również 
s)x>rtowcy wiejscy potrafią l 
clicą walczyć na ringu. Poziom 
walk, jakie widzieliśmy na 
szczecineckim ringu pozwala 
śmiało twierdzić, że młodzież 
wiejska, przy dobrej pracy 
działaczy | Instruktorów może 
już w niedługim czasie mleć 
wiele do powiedzenia w boks.e. 
Trzeba Jednak tę młodzież, oto
czyć troskliwą opieką, umożli
wić jej częstsze starty | skie
rować na wieś więcej Instruk
torów.

Już niedługo rozpoczynają’ 
się pięściarskie mistrzostwa ju
niorów. I tę imprezę działacze 
wiejscy winni wykorzystać, aby 
młodzież wiejska Jak najlicz
niej stanęła ńa ringu, aby 
boks zdobył sobie uznanie 
szerokich rzesz sportowców 
wiejskich.

Trudno Jeszcze mówić o 
organizacji spotkania pomię
dzy pięściarzami wsi | miasta.- 
Hegemonia sportowców miast 
fest jeszcze zbyt wyraźna. Dzia 
łącze wiejscy winni więc ko
rzystać 7 ich doświadczeń, pra 
cować. tak, aby Jak najwcześ
niej dorównać sportowcom mia 
sta. aby Jak najwcześniej móc 

■stoczyć z nimi wyrównaną wal 
kę.

Już teraz mówi się. że mi
strzostwa wojewódzkie LZS w 
boksie były punktem przeło
mowym w rozwoju plęściar
stwa na wsi. Jesteśmy Innego 
zdania. Mistrzostwa te dopiero 
Wtedy okażą się punktem zwro 
tnym, gdy dalsza praca dzia
łaczy sportowych na wsi uza
sadni to twierdzenie. I tegci 
właśnie oczekujemy od działa
czy ruchu sportowego na wsL

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Fanfan Tuli
pan" — prod. franc. — dozwolone od 
lat 18. Dodatek: dokumenty zdrady z 
procesu krakowskiego.

Seanse 18, i 20,15,
Przedsprzedaż biletów normalnych 

I kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", ul. Zwycięstwa 28 — co
dziennie od godz. 10 — 17,

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
„Dolina łmierci" — prod. czeskiej.

Seans 19j

SŁUPSK
„POLONIA" — „Bohaterowie Man

dżurii" — prod chińskiej.
Seanse 16, 18 i 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

I kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", Plac Zwycięstwa 1 — co* 
dziennie od ąodz o — 1?.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Pierwszy start" —4 

prod. polskiej.
Seanse 17 i 19.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE” — „Chrzest bojowy’’ 

—- prod. węg.
Seanse 17 i 19.

Cena ' JERZY KORCZAK

(32)
Ńicmicć zmęczył się pisaniem. Odłożył ołówek 1 głęboko 

wciągnął oddech. Było to coś pośredniego między kaszlem, 
a chrapliwym śmiechem.

Bondara jeszcze raz wczytał się w tekst 1 drobiazgowo, 
słowo za słowem, tłumaczył Garbieniowl.

Niesłychane... niesłychane — mruczał pod nosem Garbiert. 
Nle.chclał przedłużać przesłuchania w nieskończoność. Od te
go są specjaliści w sztabie dywizji | armii. Zaciekawiał go 
jeszcze tylko stosunek Niemca do „tych co trzymali się ra
zem". Jasne, że jeniec nie wiedział zbyt wiele o Thaelmannie. 
Poznał jednak ludzi o Jego poglądach, zdawał sobie sprawę 
po czyjej stronie jest prawda. A to Już dużo...

Zanotował w pamięci, że trzeba zrobić raport do dywizji 
! przypomnieć o głośnikach propagandowych. Napisał jeszcze 
jedno zdanie. Bondara przetłumaczył:

„Czy gdyby nie niewola staralibyście się dogadać z anty- 
hitlerowcami?"

Wiedział, że Jego pytanie Jest retoryczne. Odpowiedź, od
powiedzią. a Jakby postąpił naprawdę? Któż to odgadnie. 
l’o chwili wahania dopisał:

„Czy wiecie o co walczył Thaelmann?”.
MilćTner przeczytał, oparł twarz na dłoni, zmarszczył czo

ło: myślał z wysiłkiem. Wreszcie gorączkowo złapał za ołó
wek. jak gdyby się bał. że zgubi nagły błysk myśli. Pisał:

„Thaelmanna zabili hitlerowcy. Od ludzi, których spotka
łem w wojsku dowiedziałem się o Jego śmierci w obozie 
koncentracyjnym. Przed tym wiedziałem tylko, że był przy
wódcą komunistów. Nie Interesowała mnie nigdy polityka, 
Wvdawało mi się, że tacy Jak Ja, nie mają po co sie do tego 
mieszać. Zanim coś zrozumieją, mogą dostać po głowie. Dzi
siaj Już wiem, ż.e gdyby Niemcami rządzili ludzie, którzy 
myślą, tak jak myślał Thaelmann, nie doszłoby do wojny. 
Na pewno, chociaż nie słyszę 1 nie mówię, dogadałbym się 
z tymi ludźmi".

Podsunął zapisana kartkę w stronę Bondara’. Mlldner miał 
minę Jak człowiek, który po długich godzinach głodu, dor
wał sie wreszcie do Jedzenia. Pewno bardziej niż kiedykol
wiek cierpiał, że Jest głuchoniemy.

Bogdan pakował do ust Jeden za drugim miękkie, tłuste 
kartofle i odpowiadał na pytania artylerzystów z baterii moź
dzierzy.

Leżał na brezentowej płachcie przykryty kożuchem. Za
schłe Igliwo wciskało się pod mundur I kłuło Jak szpileczki. 
Był syty 1 wyspany. Wyprawa rozeszła się już po kościach: 
ani śladu zmęczenia. Reszta spała jeszcze w ziemiance. Od
poczywali cały dzień i noc. Skurczone od wilgoci mundury 
suszyły się rozwieszone na gałęziach.

Bogdanowi nie chclało się wstawać. Mundur, który poży
czył od Jakiegoś dryblasa z moździerzy, wlsiał na nim Jak 
worek. Trzeba będzie wycerować bluzę: do południa powin
na wreszcie wyschnąć. Wszystko zresztą głupstwo. Cóż zna
czy potargany mundur wobec takiej gratki: Jeszcze dwa dni 
odpoczynku trzy kilometr’- od linii! I to w dodatku w lesiel

Przeciągnął się błogo. Patrzył jak kilku żołnierzy podwi
nęło rękawy. Z twarzami ściągniętymi od wysiłku przenosili 
pociski. Równo układali je w skrzyniach obok pękatych moż- 
dzleży. Jakiś bombardier z jedną belką, uśmiechał się do 
Bogdana 1 pytał:

— No powiedzcie. Jak tam po tamtej stronie? Powiadają, 
że wasz „język" był głuchoniemy. Czy to prawda?

Pasmo jasnych włosów zwisało mu nad okiem. Jego drob
na twarz wydawała się szara w półświetle poranku. Pewno 
był w wieku Bogdana.

Między gęstą ścianą drzew przebijał pomarańczowy skra
wek nieba. Gałęzie 1 liście na jego tle wydawały się bardzo 
czarne: chwiały się lekko. Wiał chłodny wietrzyk. Szczelniej 
narzucił na siebie kożuch. Wczoraj — jak porucznik wrócił 
ze sztabu — dowiedzieli się, że leli Niemiec był głucho
niemy.

Bogdan opowiadał co mu ślina przyniosła na Język. Jak 
się czołgali, o przeprawie na linie, opisywał scenę wyciąg
nięcia z okopu Niemca.zagadywał rozczarowanie. Wiedział, 
że Jeniec złożył zeznania na piśmie. Podobno nawet ważna 
zeznania. Ale zawsze... głuchoniemy szeregowiec z \olks- 
sturmu, to nie to, co esesman, czy nawet oficer z Wehr
machtu.

Niekiedy bezwiednie wpadał w taki sam ton, którym wy
kłócał się z kolegami, kto będzie złodziejem, a kto policjan

tem. Już nrawie zapomniał, że ocierał sie ° śmierć bliżej, 
r.iż o przylegający do ciała materiał. Zostało tylko szorstkie 
wspomnienie przygody i żal po Kosiku. Ale oi tym teraz 
nie myślał.

Z ziemianki powoli wyłazili Wacek, Franek 1 jeszcze kil
ku. Bogdan zrzucił kożuch i przeciągnął się.

Mundur wybujałego artylerzysty obsunął mu się trochę i 
ramion. Udał, że nie słyszy kilku stłumionych chichotów^ 
Jeden z podoficerów zawołał z daleka.

— Hallo, kapralu, czyście przypadkiem nie włożyli P> 
krowca z armaty?

Bogdan zmusił się do uśmiechu, ale był zły. Postanowił 
włożyć zaraz swój dobrze dopasowany mundur, choć wil
gotny 1 rozdarty. Wlazł w krzaki: ściągnął bluzę 1 spodnie. 
Z mundurem nie było tak źle jak myślał. Prawie wysychał. 
Na wierzch, włożył Jeszcze watowaną kurtkę i przepasał się 
szerokim pasem: odzyskiwał z powrotem humor.

Przy kotle stali Już wszyscy. Nabierali kawę do menażek, 
do drugiej miski nakładał im kucharz kartofli 1 mięsa. Nic 
żałował Jedzenia. Bogdan czuł ucisk w brzuchu: popuścił 
pasa, najpierw o jedną dziurkę, potem jeszcze obluźntł.

— Pośpieszcie się! — zawołał Wacek. — Pójdziemy do 
chorążego. Szpital stąd o cztery kilometry. .

Bogdan zbliżył się do nich.
— Czy nie wiesz kto Jeszcze tam z naszych leży? — Zdaje

się że Króla trzepnęło w rękę. >
Wacek kiwnął głową.
— Zrobili mu Już opatrunek. Nic poważnego. Za trzy dni 

najdalej wróci do plutonu. Gorsza historia z chorążym. Od
łamki siedzą pod łopatką. Z takimi ranami to nigdy’ nic nie 
wiadomo. Mo to płuco przebić, albo...

— Nie krakałbyś Wacek — przerwał mu Wiśniewski. — 
Lekarze mówią że za miesiąc będzie zdrów Jak ryba. Nla 
słyszałeś? Przecież porucznik był wczoraj wieczór u niego.

— Tak. tak, ale do nas pewno już nie wróci. A jak na-* 
wet, to chyba będzie wtedy po wszyśtklm.

Usiedli z menażkami pod drzewem. Jedli w milczeniu. 
Twarz Franka naclrdon nad kawą, była zmieniona: |x>mię- 
dzy gęstymi centkaml piegów czegoś brakowało Mrugał ner
wowo powiekami: w takim pieskim humorze dawno go nie 
u idzie!!.

Bogdan w"-r—wał sł' przez moment w przyjaciela.
— Franek, na rany koguta! Trzeba coś przecież wykom

binować. Takie głupie szklą chyba się gdzieś znajdą. Może 
w szpitalu... Jak wrócisz do linii; to nie...

(C. d. n.)
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